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Cienło i słonecznie
Wczoraj panowała na całym ob­

szarze kraju pogoda słoneczna o za 
cnmurzeriu przeważnie niewielkiem 
lun zupełnie bezchmurnym stanik 
nieba.

Temperatura o godz 7 wahała się 
od 7 do 11 stopni.

Opady w ciągu doby ubiegłej noto 
wauo jedynie w okolicach Przemy­
śla (6 milimetrów) i ślad We wscho­
dniej części Wołynia, pozatem opa­
dów nie było.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: W  calszym
ciągu pogoda słoneczna i dość ciepła 
przy słabych wiatrach południowo- 
wschodnich i wschodnich.

1.200 osób lirzempnych do Z.S.R.R. fi*  ,eałri,ch ' #  ekranachr  3 # W a r s z a w y
S z a j k a  53 p r z e m y t n i k ó w  z  R ó w n e g o  i Ł o d z i

I lo W N E , 23,4. —  Zakończone 
zostało trw a jące  od dwóch lat 
śledztwo w w ie lk ie j a ferze  p rze­
m ytników ludzi z Po lsk i do ZSRR. 
Centraia przem ytników, mająca 
szeroko zakrojoną organ izację  w 
cafej Polsce, m ieściła się w R ów ­
nem, gdzie stale urzędował je j 
przewódc-a Icek Goldstejn.

C ENTRAT. \ W E R B U N K O W A  
W  ŁO D ŻI.

Obok Równego w ielką ro lę od­
gryw a ła  Lodź, gdzie m ieściła się 
centrala werbunkowa przem ytn i­
ków w  lokalu E łjasza Boguchwa­
ła, przy ul. K iliń sk iego  90. K ie­
rownikiem  centrali werbunkowej 
w  Łodzi był n iejaki Chil - M a je r 
L ipszyc, znany pod przydomkiem 
„G łuchy", n ieprzeciętny awan­
turnik i n iezwykle pom ysłowy or­
ganizator, który w r. 1920 był ka­
rany 'dwuletn iem  w ięzien iem  za 
dezercję.

sobie s ‘ ab pomocników', wśród 
których na czoło w yb ili się przed­
staw ic ie le  podziem nej Łodzi, jak : 
Szymsio Krzak ve l „O spow aty", 
Jakób - Bera Fuks z przydom ­
kiem „F e te r "  i T ow ja  M inc, zwa­
ny „T ad ek "

P IL  JE K R A JO W E .

Szajka to poza Równem i Ł o ­
dzią m iała swoje f i l je  w całej nie 
mai Polsce. Główne je j f i l je  m ieś­
c iły  się. w W arszaw ie, P iotrkow ie. 
Częstochowie, Kaliszu , Zgierzu, 
Pabjanicach, Skarżysku. Ozorko- 
w ie, Sosnowcu, Tarnow ie i t. d. 
W e wszystkich tych m iejscow oś­
ciach f i l j e  werbowały z powodze­
niem osoby, które chciały n iele­
ga ln ie wyjechać do ZSRR Werbu 
nek ten odbywał się g łów n ie 
wśród m łodzieży żydowskiej, któ­
rą nęcono fantastycznem i opowie 
ściam i o dobrobycie w  żydowsko- 
p ro łetarjack ie j republice B ir-BId-

Chil - M a jer L ipszyc m ial p rzy jża n ie , Od klientów  szajka pobie-

Maź nasłał morderca
ż e b y  u w o ln ić  się od ż o n y — p r o s t y t u t k i

BĘDZIN, 23 4. W  Będzinie na se­
s ji -wyjazdowej Wojskowego Sądu 0- 
kręgowego z Krakowa odbyła się 
niezwykła sprawa, w której niejaki 
Ste fan  Hachulski oskarżony był c 
w ynajęcie i  nasłanie mordercy na 
swą żonę. W  uwolnieniu się od żony- 
prostytutki pomagał bratu Roman 
H achulski, a  wykonawcą rodzinnego 
wyroku był Tadeusz Jaworski, de­
zerter, króry za 75 ztorych podjął 
się popełnić morderstwo.

M U RD ERCA  Z A  75  ZE.

Tło sprawy jest następujące: dnia 
16 t ierpnia 1933 r. o godzinie o-ej 
rano na jednej z  ulic Dąbrowy Gór­
nicze! znaleziono zwłoki prostytutki 
M arji HachuLkiej. Hacbulska miała 
ranę w  okolicy skroni, zadaną, kulą 
rewolwerową.

Śledztwo w\ kazało, że Machulska 
została zamordowana około północy 
przez swego towarzysza z poprzecL 
niego wieczoru. Był nim 25-letni ro­
botnik z Józefowa pod Będzinem. 
Tadeusz Jaworski, dezerter z 45 p.p. 
w Równem, gdzie odbywał służbę 
wojskową. Jaworski, dokonawszy na 
terenie Zagłębia szer-egu napadów 
rabunkowych, a my in. i morder>twa 
na osobie Hachulskiej, zbiegł zagra­
nicę. Dopiero 6 lipca ub. r. Jaworski 
został przekazany władzom polskim 
przez policję rumuńską, która ujęła 
• skutek polskich listów gończych, 
wysłanych w  ślad za przestępcą.

Jaworski z początku nie przyzna­
wał się do winy i udawał umysłowe­
go chorego, ale gdy lekarze orzekli, 
że jest normalny, oskarżono go o ra­
bunek, dezercję i zabójstwo.

Dwaj zamoin  ̂ młodzieńcy
d o k o n a li m o rd u  r a b u n k o w e g o

PORZUCONA PRZEZ MĘŻA
Nie wyjaśnione jednak były powo­

dy zabójstwa. Dopomógł do tego do­
piero przypadek. Mianowicie w  jed- 
nera z więzień przebywał mąż zabi­
tej, Stefan Hacbulski, który zwie­
rzył się towarzyszom celi więziennej, 
że za 70 zł. pozbył się żony, ponie­
waż plamiła jeg-o nazwisko, trudniąc 
sie prostytucją. Hachulski zaniih/aL 
że porzucił żonę. i że dopiero wów­
czas Hachulska stoczyła sii na dno 
upadku.

\V dalszym ciągu okazało się, że 
w przygotowaniu zabójstwa brał 
również udział brał Bachalskiego, 
Roman, że dał Jaworskiemu 25 zł. 
ażeby za jego pośrednictwem pozbyć 
się kompromitującej krewnej.

SP IL I N IESZC ZĘŚLIW Ą  I  
S L A L I N A  ŚMIFRĆ

PO-

rula za przem ycenie przez gran, • 
cę od 300 do 600 zł.

W  latach 1932 —  1933 szajka 
Goldsteina i Lip-z&dn rozw ija ła  
najw iększą aktywność i w tym 
czasie zdołała przem ycić do R osji 
Sow ieckiej n ie lega ln ie  około 1200 
osób, wśród których duży odsetek 
stanow ili przestępcy krym inalni 
i po lityczn i .którzy chętnie korzy 
stali z usług szajk i.

PO G O TO W IE  N A D  G R A N IC Ą .
W zdłuż całej gran icy polsko- 

sow ieckiej na W ołyniu  szajka 
m iała doskonale zorganizowaną 
służbę przem ytniczą, przyczem  
rolę przem ytników pełn ili m ie j­
scowi chłopi. Ekspozytury je j  w 
m iejscowościach nadgranicznych, 
jak np. w Ostrogu i Korcu, roz­
porządzały św ietn ie zorgan izow a­
nym aparatem przemy tniczym, a 
łącznikiem  m iędzy je j  przyw ódca­
mi w Rów nem i w  Lodzi był nie­
jak i Nusim  K ru lfe ld , b. urzędnik 
m agistratu w Równem i Aron 
T a jte l. N ad samą gran icą k iero­
wał przemytem  ludzi m ieszkaniec 
Równego, M e jer W ajnerm an, któ­
ry w  latach 1921 —  22 trudnił się 
na szeroką skalę hurtowTym prze­
mytem tow arów  do Sow ietów  i z 
tego czasu posiadał szerokie zna­
jomości wśród zawodowych prze­
mytników.

53 O SK AR ŻO N YC H .
Po ukończeniu śledztwa proku­

ratura lów ieńska sporządziła akt 
oskarżenia przeciwko 58 uczestni­
kom szajki. W śród nich znalazło 
się 13 mieszkańców Równego z, 
Goldsteinem. K iu lfe ld em  i Ta jt- 
lem na czele, 20 mieszkańców L o ­
dzi z Lipszycem . Krzakiem  i Bo­
guchwałem  oraz Tow ją  Mincem 
na czele. 2 mieszkańców’ Ostroga, 
6 W ielbowna pow’ . zdołbunowskie 
go, 2 Korca, 1 ze wsi Żawaryy 1 z 
Rożyszcz i 1 z m iasteczka Kały  
pod Łodzią.

Na rozprawę, która odbędzie 
Się przed Sądem Okręgowym  w 
Równem prawdopodobnie jesien ią 
r. b„ pow olano samych świadków 
127. Akta śledztwa procesu obej­
mują 35 tomów.
j Bedzie to jedna z. największych 

rozpraw , jak ie odbyły się pi zed

Repertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia sie następuiąco:

Jeatr Narodowy „Kres w „drów 
ki". Teatr Mały „Wszelkie pra­
wa zastrzeżone” . Teatr Polski „Ju­
dasz” . Teah Kameralny „Nora” Ibse­
na z Grywińską. Teatr Lctrr „Muzy­
ka na ulicy"'. Offenbacha z Modzelew­
ską i Dymszą.

Teatr Aktora: „Krzyk” ' z Jara­
czem.

A teraz, na co warto pć.,se do ki­

na? Światowid (Marszałkowska
U l )  —  „Mak kobietki” . Stylo­
wy (Marszałkowska 112) —  ,.We.-,Ua 
wdówka” , Atlantic (Chmielna 33) 
—  „Czerwony Sułtan” . Anollo Marsza 
kowska .1.05) —  „B en ea li". Capitol 
(Marszałków. 1251— „Roześmiane- o- 
czy. Europa (Nowy świat 63)
„Idziemy po szczęście . Rialto (Jasna 
3) „Mężowie do wyboru” .

Casino (Nowy Świat 40) „Dla cie­
bie .śpiewam'' film  z Kiepurą.

© O *

Program polskich radjostacyj
w a r s z a w a  

Środa, dnia ?4 kwietnia
W \RoZAW A: 6.30 „Kiedy ranne

wstają zorze". ó.33 Pobudka do 
gimn. 6.36 Gimn. 6.50, 7.25 Muzyka— 
pt. T.15 Dziennik por; 7.45 Program 
7.50 „Wskazówki prakt.” . 8.00 Auuy- 
cje dia szkół. G.57 Sygnał. 12.0C 
Hejnał. 12.03 Wiad. meteor. 12.05 
Konceit. 12.50 Chwilka dla kobiet.
12.55 Dziennik pot. 13.05 Grieg: Ba.- 
Irda. 13.20 „Muzyka Vi iclkanocna” .
13.55 Wiadom. o eksp. poi. 15.35 Prze 
gląd giełd. 15.45 Koncert zc Lwowa.
16.30 „O  modzie wiosennej” . 16.45 
Kwadrans słynnych art. 17.00 Odczyt 
z Krakowa. 17.15 Koncert. 17.50 Od­
czyt z Krakowa. 18.00 St. Moniuszko: 
Bajka. 18.15 „Pie^A Wesoły skecz. 
18.40 „Życic kult. i art. stolicy"!'18.45 
Koncert iekl. 19.00 Utwory na ksylo­
fon. 19.07 Program. 19.15 „Co sie 
dzieje w  hodowli zwierząt” . 19.25 
Wiadom. sport. 19.30 Wiadom, sport. 
19.35 Duet saksofonowy, 19.50 Felje­
ton. 20.00 \\ alezyki wiedeńskie. 20,30 
—  0.25 Transmisja z Teatru „La Sca 
la” z Mediolanu („A ida” Yerdiego).
21.30 „Jak pracujemy i żyjem” 
w Polsce” . 22.30 ..Salon Europy” . 
23.25 „Spotkanie w Wenecji”

Czwartek, dnia 25 kwietnia
W ARSZAWA: 6.30 „Kiedy ranne

wstają zorze” . 6.36 Gimnastyka. 6.50

badanie’'. 19.25 Sport. 22.00 Koncert,
23.30 Odczyt w jęz angielskim p. t • 
„Zobacz Polskę wiosną” .

LWÓW: 7.45 Program, 7.50 Wska­
zówki praktyczne. 12..0 Chwila Gou­
noda (płyty). 14.00 Piyty. 15.45 O 
gień jako motyw muzyczny —  mu­
zyka z ptyt. 16.IO Rpcnal śpiewaczy 
nadkantora Frieda. 17.00 „Z  lampka 
górniczą w podziemiach Podkarpa­
cia —  reportaż z kopami W Stebi i- 
kiji 1S.30 „Listy i programy” . 18.40 
Życie kulturalne i artystyczne. 18.45 
Piosenki i arje opereikowc. 19.07 Pro 
gram. 19.15 Z cyklu , Ludzie pracy' —  
„ślusarz” . 19.25 Sfiort. 20.01) Turniej 
Rewellcrsów. 22.00 Koncert.

LODŹ: 7.45 Program. 7.50 Wska­
zówki praktyczne. 11.57 Sygnał cza­
su. Hejnał. 14.00 Marsze i piosenki 
żołnierskie (płyty) 15.35 Wiadom.
gospod. 15.40 Przegląd giełdowy.
15.30 Łódzka skrzynka ogólna. 18.4.5 
Trzecj słynnych skrzypków (płyty). 
19.07 Program. 19.15 (płyty). 19.25 
Sport. 22.00 Koncert.
POZNAK; 7.45' Program. 7.50 Wska 

zówki praktyczne. 14.00 Muzyka sym 
foniczna (płyty). 18.30 Program 
18,38 Życic kult., art. i spot. Pozna­
nia. 1S.40 Tenorzy włoscy (plytyl. 
19.00 Słuchowisko dla dz' ci 19.25 
Sport. 22.1)0 Koncert,

TORUŃ: 7.45 Program. 7.50 Wska 
zówki praktyczne. 15.40 Przegląd sńeł
flAitn- 1 <3 'J.fł PhuMlL-n gnnłprzna 18.3^m i n 7 1V do wy 1*30 Chwilka społeczna. 15.33

Muzyka z płyt. 7. In Uz.cn. por. 7.4.» ‘ 7vlr5 a & l .

K IE LG E , 23.4. —  O fia rą  ban­
dyckiego napadu padł urzędnik 
zarządu m iejsk iego Szydłowca w  
pow iec ie  koneckim, Józe f Gomuł- 
k iew icz. K iedy wracał on w ieczo ­
rem  do domu, napadli nań zn ie­
nacka dwaj m ieszkańcy Szydłów 
ca : 25-letni Adam  Sch leisinger i 
27-letni syn organ isty, M ieczy­
sław  Pa jąk , k tórzy  zadali mu no­
żam i kilka głębokich  ciosów. N a ­
stępnie zaw lek li do sieni domu

Sohlesingera gdzie go dobili i 
zakopali w  dole, przygotowanym  
ju ż od kilku dni. Dół zaora li płu­
giem .

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że zarówno Schlesinger, jak  i P a ­
jąk  są synami zamożnych rodzi­
ców i m orderstwa dokonali tylko 
w  celach rabunkowych, zrabowa­
wszy Gom ułkiew iczow i 800 zł. w 
gotówce, złoty zegarek i p ierścio­
nek.

Tajem niczy p o la r
ł ó d z k i e j  s z m a c i a n a

ŁoDŹ, 23.4 Łódź znan? jest z licz-1 sialona. Szczególną uwagę zwrócił 
nych pożarów, które powstają często | [akt, że władze śledcze wezwały do 
w  miejscowych fabrykach. Niema 
prawie miesiąca, by jakiego pożaru 
i ie zanotowano.

Ostatnio wybuchł pożar w fabry­
ce lirm y „Polczes", której dzierżaw­
cami są Monach, Kaszub, Krakow­
ski i inni, w liczbie 12 osób.

Pożar rozszerzył się z błyskawicz­
ną szybkością, zagrażając sąsiadu­
jącym budynkom fabrycznym i do­
mom mieszkalnym. Ratunkiem zaję­
ło się 5 oddziałów straży ogniowej.

W  chwil' przybycia straży 4-pię- 
trowy gmach, mieszczący szarpiar- 
nię firmy „Polezęs” (spónca z ogra- 
i iczoną odpowiedzialnością), stal 
już w płomieniach, któro przerzuć' 
iy się na sąsiednie bud., nki fabrycz­
ne firm y Grcenwood : fabryki „Fe- 
ininaN. Walka x szalejący m żywio-
!< m trwała 12 godzin. W rezultacie
bud; nok fabryczny Firmy „Polc/.rs" 
wraz z urządzeniem ulegt zupcJneniu 
zniszczeniu.

[ ’ zYCzyna pożaru ni

przesłuchania wszystkich właścicieli 
szarpiami „Polczcs". Okoliczności, 
w jakich powstał pożar, są nadzwy­
czaj tajemnicze. W  chwili w; buehu 
pożaru nikogo nic było w sk-tp ;zie, 
choć nie brak insynuaeyi, że ua krót­
ko przed jego w; buchern widziano 
w fabry.es kilku robotników. W czo­
raj na miejscu pożaru bawiła spe­
cjalna komisja ślodczji.

Na rozprawie ' sądowej Jawotcki 
przyznał '.się częściowo do winy, 
twierdząc, że Roman Hachulski przy
prowadził Hachulska i ustawił ją w . Sądem Okręgoo ym \Y Rów nem 
takiej pozycji, żebw ja, można było 
zastrzelić. Obaj zaś Haehulscy przy­
znali się po konfrontacji, że dali Ja 
worskiemn 75 zł., jeden 50 zł., a rl: u 
gr 25 zł* za zabicie zony i bratowej.
Samej zaś zbrodni Jaworski dokonał 
już bez ich pomocy.

W wyniku przewodu sądowego u- 
stalono, że Jaworski za otrzymauL 
pieniądze upił Hachulska, a następ­
nie pod pozorem pójścia na zabawę, 
wyprowadził ją z domu. Na rflipy 
przyłożył je j rewolwer do *kt cni,, 
poczem zbiegi.

Sad skazał Ja.worskiego na doży­
wotnie więzienie i utratę Draw.

nie jest już 

dziś straszny,, 

gdvz

jscokaja gcT

A s f i k i n a
m i ł «  t a b l e t k a ,  a s k u t e c z n a

Oo nabyci* w« wszystkich dplakndi.

Program, 7.50 Wskazówki prakt. 8.00 
Audycja dla szkól. 11.57 Sygnał cza­
su. 12.00 Hejnał. 12.03 Wiadom. ntc- 
teorol. 12.05 Program dla dzieci. 12.30 
I v. Beethoren (płyty). 13.00 Chwil­
ka cl 1 £>tk c ib ic t13.<)5 Dziennik poludn. 
13.1,5. Koncert z. Krakowa. 15.35 Prze 
gląd giełd. 1.5.45 „Od sopranu do ba­
sa” —  płyty. 16,10 Recital ze Lino­
wa, 16.30 Pogad. w jez. franc.: „L*in 
tluence cle la pensee pliilosophiq'ie 
: nr la litterature tra-ncaNe". 16.45 Re­
cital fortepianowy J. Straussa. 17.0*1 
Reportaż zc Lwowa. 17.15 Teatr Wy- 
obrażnifoO Małgorzatom i o .tańcu i 
liuzm-anii’’. 17.50 Sport, 18.01 Arje i 
pieśni z Katowic. 18.15 „Conrad i 
świat” —  sykic 1 ter. i *„30 „Skrzyn­
ka ogólna ’ . 18.40 „Życie kulturalne i 
artystyczne stolicy” . 18.45 Atu?., sai. 
z płyt. 19,07 Program. 19.15 „Kącik 
dla lńodzicż.y wiejskej" 19.25 Sport. 
19,35 Tno fortepianowe Gabriela, Fan 
re. 19.50 Feljeton aktualny. 20.00 Tur 
niej Reveliersfów ze Lwowa. 20.4.5 
Dziennik Miecz. 20.55 „la t pracujemy 
i żyjemy w Polsce” . 21.00 Koncert 
w wyk. ork. symf. 22.15 .Muzyka lcK.- 
ka i taneczna. 23.00 "'iadom. me­
teor. dla komunikacji lotniczej. 23.3,9' 
Odczyt v, jęz. angielskim „Zobacz. 
Polskę wiosną” .

Odczyt. 18 50 Wesoła muzyka orkie­
strowa (płvtv). 19.07 Frogram. 19.15 
Chór Dana (o l)ty ) 19.25 Sport. 22.00 
Koncert.

WILNO: 7.45 Program. Th0 Ur> II 
ka społeczna. 7 55 Gielau rolniczą. 
12.30 Utwory chóralne A płyty). 15.35 
Codz. odcinek powictLiow}. 15.45
Muzyka operetkowa (płyty) iS.30
Apolinary Hoffnicistcr —  kanka z 
c!zi'e-|ów "walki o wolność. 18.40 Żvcie 
artyst. i kultur, miasta. 18.45 Drobne 
utwory fortep. (ptyty). 19.07 Pro­
gram 19.15 Litewski odczyt ckou. 
19.25 Śoort. 22.0*) Koncert,

C/wartel,
KAPOMJCE:

Wskazówki praktyczna. 12.30 Turniej

dnia 25 kwietnia 
7.45 Program. 7.50

'  " ' T l  . , 
zboŁ

Krwawe sw^ta w Będzinie
T r z y  o fia r y  b o jk i w  W . S i b o t ą

BĘDZIN, 23 ł. Przebieg świat 
Wielkiej Nocy w Będziuic zortał za­
mącony tragiczncmi wypadkami, ja ­
kie zdarzyły się w Módką Sobotę. 
Mianowicie ul. Okrzei była widownią 
strzc-laniny, której ofiarą padh dwio 
osob;.

Ulica Okrzei wracał z, tottóMyjirej

Cios nożem w serce
po k łó tn i w  hucte „ P o k ó j "

KATÓW ICK, 28.ł. W  Nowym By­
tomiu w nocy popełniono mordei>i wo 
ua terenie hutv „Pokój”  w niewyja­
śniony) h dotychczas okolicznościach. 
Mianowicie, około północy pfóed 
drugą bramą buty pi z.yszodł niejaki 
Józet Bryguła z ^'nrniauowic, robot- 

ż.jŁrn!:. u- nik n-ykonujacej zamówienia na 1c-

Wybyiti
W

uożar na ul. Pawiej
r o l a  fa b r y c e

renie huty, tinuy „Rurm iąs“ - Sjiot 
kał się z mm tam robotnik huty „Po- 
kó.ju,. Eryk Al arek ze świętoehłowic.

Prowad/.o-iui z początku spokojna

świątceziięjj „rybki", 21-lclni Józef 
Szata teraz z. kołeganu; 1G-!et.uim 
Zygmuntem Gichonieni i  2S-letn:m 
Stanisławem Kempką. ITszycsy trzej 
byli dość mocno podchmieleni.

W pewnej chwili Szata, który do­
tychczas liibzom nic zdradzał swyć^h 
zamiarów, wyjął nagle rewolwer i 
zaczai strzelać na wiwat dla uczczę 
nia świąt, poczem nagle skierował 
go w stronę kolegów i zanim kto­
kolwiek zdołał się zorjentować, za­
sypał ich strzałami. Skutki strzela­
niny były tragiczne, bo Ciclioń zo- 
js'tal raniony’ w nogę, a Kempka w 
bok. Rannych umieszczono natych­
miast w nzpitalu, niebezpiecznego 
zaś pijaka rozbroili, zabierając tou 
rewolwer, na który jak Sie okazało,

śpiewaczy (ptyty). 15.35 Gicida zbo . 
towar. 15.40 Życie artyst. i kultur.
Siatka. 15.45 Chór Dońskich Koza­
ków (płyty). 1S.OO Arje i pierrk 18.30 
Karlikowa poczta. !8.4:> Konceit.
19.15 „Odjazd 7 _ Bizancjum’ —
Fragm. z. pow. „Krzyżowcy —
Kossak - Szczuckiej. 19.25 Sport.
22 00 Koncert.

KRAKÓW: "Ań Program, i 11 :j i
Sygna* czasu, hejna!. 12)3)41 Koimert 
utvrorów Karłowicza z płyt. _ 13.15 
„Bajki muzyczne”. 15.35 Utwo: y
.Aaurycey;o Ravela pb.Jy. _ 18.30 
„Skrzynka ogólna". 1o’.45 Lekkie pio- 
senki 1 płyty). 19.07 Program. 19.15
Pogadanka „Mędrówki ptakpw i i-b
M a — — b m o  II iiliil NI W —

Chłopiec

Żywcem pogrzebany
W strząsający w,\ padek zdarzył 

się wczortij m ieczorem  w’ M iędzy­
lesiu pod W arszaw ą Dwaj chłop­
cy', zabaw iając się w inżynierów , 
wykopali dwa doły głębokości o- 
koło 2 ni. i doły te połączyli m ię­
dzy sobą tunelem.

A\ pewnej chw ili U -le tn i Ję­
drek Bem postanowił zbadać 
„stan budowy", wszedł do jedne­
go dołu i począł czołgać się przez 
tunel. bv dostać do następnego. 
IV tym czasie ziem ia okunęła się, 
grzebiąc chłopca.

K olega  Bema. zobaczywszy w y­
padek. pt-biegł do rodziców , a la r­
mując ich. Po kilku minutach 
chłopca odgrzebano i zaczęto sto­
sować wszelk ie środki, by p rzy­
w rócić go do życia. Ponieważ wy 
siik i te nie daty wyników7, wezwą 
no pogotow ie prywratne z W hr- 
szywa 11.66-68. W szelk ie w ysiłk  
lekarza były daremne. S tw ierdził 
on śmierć chłopca, która nastą­
piła wskutek uduszenia.

loziuowa szybko zamieniła się w 0_ Szata nic miał pozwolenia.

i'r/.y ul. Pawiej  12,
Mendla Kupci sztuka, 
się. po!a.i< mu u ialn/ez
Llitowych do
nieostrożnego obe.Iiouzcma si 
niem, zapaliła się maku, przy 
na do wyrobu szpilek.

Nastąpił wybuch i płomienie szyb­
ko objęły lokal pracowni Na miej 
-cc przybyło pogotowie 11-go oddzia­
łu straży, które po dwugodzinnej ak-

c mieszkaniu 
gdzie mieść, 
t gyjiilek na­

kap) h t-zj. wskutek 
z Og- 

atowa-

t.ji pożar ugasito.
Zniszczeniu mleelo cslkowite luzą 

■az mieszkania..Ueine pracowiH,

Dj'iar;uui wybuchu 
■ obv : .iakób Kupcrs’ ! 
Ilagielówna (Niska 
siw iirił 'ii poparzeniu

padły
f i l
22).

dwie n- 
7-1. Beki 

Lekarz

atwaręj i rąt

Po u|mtmn';e„ Kujiersz.tuka w eta­
nie ciężkim przewieziono do Sẑ i Ih- 
la na Cv.vstem,

strą wymianę stów, a w końcu obaj 
1'ubotniey wizćzcli bójkę. AV czasie 
zmagania ię-Brygule udało się znie­
nacka sięgnąć do tylnej kieszeni 
spodni i wyciągnąć wielki nóż. M :K 
rek uapróżno próbował się zasłonić 
przed ciosem. Biygnla uderzył go 
i.cżcm w okolicę serca, a na icpnio 
niejir/.ytomneuiu zadał dwa ciosy w 
udo. Alarck brocząc krwią padł ua 
ziemię, a jio p^z.ewieźićń.iii do lecz­
nicy , wkrótce zmarł. Naubicjgla na 
odgłosy bójki policja zatrzymali: 
Brygiilę i po 'pirz-ęslui-lui:'..';'' oddala 
gO 'ilo <Iy spozycji sędziego śledczego 
j.rzy Sądzie Okręgowym w'..Chorzo­
wie.

Tego samego dnia późnym wicezo- 
ręm Zygiiiunt Kliszcwski jiobił się z 
Józefem Kowalikiem Kowalik pora­
ni! Kuszewskiego nożom tak gęsto, 
żc nieszczęśliwy, po kilku godzin ach 
z.murl z upływu krwi w szpitalu. 
Mordercę aresztowano.

Cztery osoby poniosły śmierć
pod k o ła m i  pociągu

Straszny wypadek -zdarzy! się na t V* pewnej chw iii, gdy nadjeżdża! 
przeieździo kolejowym 'prży' ul. Ra- * jnż pociąg w stronę \Varsizawy, na
dzwmińskiej. Na przejeździć tym, 
gdzie zdarzyło się jnż kilkanaście 
w \ pa tik ów kolejowych, l)i„k  ,icst 
furtki dla jn-zcchodniów (od strony 
Targówka).

Przechodzący z Tarsrowka — w
sironę Pragi dwaj braem: Lucjan i 
Henryk Chylińscy, nie zwnżaiąe na 
sygnały’ trąbki, oraz okrzyki dróżni­
ka, Leona Piechowskiego, weszli na 
tor, chcąc przebiec, przed pociąg."m 
osobowym, idącym z Małkini na dwo

Sędzia
zabójcy

śledczy za i 'itiL.il 
.v wiezieniu.

ortuizcme

K o n ie c d zte n n m a
L\VÓ\V. 23.1 —  Zakończ., lu

swój dwudzięstokilkolctni żywvot 
.sanacyjno - żydowska „Gazeta 
Poranna".

Pefiifłlil l i l i i  Hraiowy

rzec
trzymający się za 
pod kola parowozu.

Pierwszemu kola pociągu obcięły 
°lo\vę, drugi został rozs-zaipaiiy.

Zwtoki tragicznie zmarłych braci | 
’ z)ożouo do wagonu towarowego i ' 
p.rzewicziciio na dworzec Wileński.

Dochodzenie prowatĘz: policja ko­
lejowa.

Dingi, niomuie.i straszny wypadek 
zdarzył się na stacji Piastów.

Marja Fajkowa, żona emeryta ko­
lejowego •/. Piastowa, udała Me na 
slncją o godz. 21 -ej, celem odprowa­
dzenia brata swego, Wlady -.lawa 
Możdżyńskiego fPańska 19),

tor wpadł piesek Pejkowe.j. Ostat­
nia, nie zważając na grożące niebez­
pieczeństwo. pobiegła z a pieskiem, 
chcąc go przepędzić. Pc]kowa, za­
wadziwszy nogą o podkład kolejo­
wy, upadła.

Widząc to Możdżyński, pobiegł na 
ratunek sioMyze. W  tej chwili, nad­
jechał na stacją pouąg. Pejkowa zo­
stała zabita na miejscu, brat jej zaś. 
wskutek odrzucenia przez pavowóz, 
doznał fięknijgcia czaszki został o- 

Chyiińscy, i gdlnie potłuczony.W ileński. Bracia . ------ . r
ręce, dostali się Mozdzynskiego przewieziono. tym:

ŻĘ- pociągiem do V\ arsz a wy do szpi­
tala Dz.blezus. gdzie wkrótce zmart.

|  D Z IA Ł  L E K A R S K l I
Weneryczne

skórne
płciowe przyjm w swojej Lecznicy 
Nowy-Świat 46 m 22. S r.— 8 w.

or Z .Fa in c y n ^ ™ 3 6
[W en e ry c zn e , p ł c i o w e ,  s k ó r y .


